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Skazanie oszusta : O k ta w iu sz  S z a la y , s k a z a n y  

w  W a r s z a w ie  n a  ro k  r o t  a r e s z ta n c k  ch.

Młodzieniec ten namówił jedną ze swych znajo­
mych, aby wynajęła kasetkę w Banku Handlowym 
i złożyła tam dziewięć akcyj Banku Handlowego. 
Następnie Szalay wykradł klucz od kasetki oraz bi­
let wejścia, przyszedł do Banku Handlowego w to­
warzystwie jakiejś kobiety i zabrał siedm akcyi, 
które sprzedał za 2.915 rb.

W  tych dniach właśnie Szalay stanął przed są­
dem okręgowym warszawskim, który skazał go na 
jeden rok rot aresztanckich.

Z m eksykańskiego chaosn :
G e n e ra ło w ie  w o jsk  rz ą d o w y c h  m e k sy k a ń s k ic h  A lv a re z  i Q n in ta v a . P a t r o l e  w o jsk  S ta n d w  Z jed n o c z o n y ch  n a  g ra n ic y  m e k sy k a ń s k ie j.

który niedawno wygrał pod m. Torreon wielką 
bitwę przeciwko wojskom rządowym. Lecz niektó­
rym z Jankesów ten „naturalny" proces upadku 
Meksyku, jako samodzielnego państwa, wydaje się 
za powolny, i radzi widzieliby ze strony Stanów 
Zjednoczoych inicvtatywę wojenno-zaborczą. Ten 
prąd w rządzie Stanów Zjednoczonych zwyciężył 
i z tego powodu teraz potężna amerykańska flota 
wojenna znajduje się na wodach meksykańskich, za 
grażając bombardowaniem Tampico i Yeracruz, 
głównego portu Meksyku, stanowiącego przystań 
stolicy. Pozornie chodzi o oddanie „honorów" fla­
dze amerykańskiej 21 strzałami, naprawdę idzie je­
dnak o większe rzeczy, co rozumie Huerta i, chcąc 
skupić Meksykanów przy obronie zagrożonej nieza­

wisłości kraju, tej „satysfakcyi" Stanom odmawia. 
Jeżeli narazie ten zatarg zakończy się niekrwawo, 
to tylko chyba dzięki interwencyi mocarstw euro­
pejskich. Jednakże przygotowania wojenne z obu 
stron mnożą się, zwłaszcza ze strony Stanów Zje­
dnoczonych, które szykują już i armię lądową.

Z odalisek —  telefonistki.
Razem z szybką emancypacyą całego państwa, 

zmienia się zasadniczo życie społeczne i rodzinne 
Turcyi współczesnej. Kobieta turecka — osławiona 
odaliska — najoddańsza z niewolnic i najzdradliwsza 
z towarzyszek mężczyzny tego kraju, zerwała z twa­

rzy swej zasłonę, symbol niewoli, i wkroczyła na 
drogę emancypacyi. Młodo turcy okazują się praw­
dziwie młodymi, wyzwolili kobiety „z pod swej ty­
ranii", może kiedyś będą tego żałować... obecnie je­
dnak są zadowoleni. Także i stolica, Konstantynopol, 
europeizuje się. w miejsce dawnego brudu zaprowa­
dzono nowoczesne porządki, tramwaje, oświetlenie 
elektryczne, betony, a także i telefony. Te ostatnie 
są niemałą sensacyą dla wiernych synów Mahometa, 
bo angielsko-amerykańska kompania, która je zain­
stalowała, przyjęła do obsługi abonentów w centrali 
młode Turczynki, których malowniczą grupę z mniej 
malowniczą ich instruktorką angielską w pośrodku, 
przedstawia nasza illustracya.

Skazanie oszusta.
W  każdem większem mieście nie brak „niebie­

skich ptaków", co to nie sieją., ani orzą, a jednak 
plon zbierają, naturalnie do czasu, póki nie znajdą 
się w klatce, t. j. w więzieniu. Jednym z takich 
ptaszków był na bruku warszawskim niejaki Okta­
wiusz Szalay, młodzieniec usiłujący nadać sobie wy­
tworny wygląd i eleganckie maniery. Bywał on 
w pierwszorzędnych kawiarniach, cukierniach, kaba­
retach i... kochał się, a to ostatnie „zajęcie" nie było 
całkiem bezinteresowne.
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Z odalisek  — te le fo n is tk i: Pierwsze Turczynki zatrudnione przy telefonach w Konstantynopolu.


